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B E e LA - a 7 
Wielka bitwa japońsko - chińska 
W walce bierze udział 40 tysięcy żołńierzy. — Chiń- 

czycy odparli pierwszy atak. — Tysiąc rannych 

i zabitych | 
pierwszy atak, jednak wojska japońskie | przestanie walk, nie odniósł narazie żad 

Donoszą z Szanghaju, że wielka bi-| przypuściły ponownie gwałtowny atak.|nego skutku. Możliwe jest, że wielkie 
twa, która rozpoczęła się wczoraj, poj Do tej pory PADŁO JUŻ OKOŁO 1000|mocarstwa ponownie podejmą inter- 
odrzuceniu ultimatum japońskiego przez | ZABITYCH I RANNYCH. wenc| 
rząd chiński, trwa w dalszym ciągu. Apel ligi narodów do Japonji o BR 


, Dwie rodziny uległy zaczadzeniu 


40.000 ŻOŁNIERZY. 
Walki toczą się na przestrzeni 150 
km. wzdłuż kolei Tientsin-Pukau. Oby- 
watele japońscy częściowo opuścili te- $egżotowie udzieliło pomocy 7 osobom 
ren koncesji w Szanghaju, obawiając Łódź, 20 lutego. | Kusińscy oraz ich. dzieci Zygmunt i Sta 
(dg) Dziś rano pogotowie otrzymało nisław. Dziś rano, gdy do ich mieszka- 
wa meldunki o masowem zaczadzeniu. | nia wszedł jeden z sąsiadów, wszyscy 
Na Kozinach, w mieszkaniu przy. ul. | byli nieprzytomni. 
Pryncypalnej 3, ulegli zatruciu czademt Stan zaczadzonych jest bardzo po- 
małżonkowie Stanisława i Mieczysław 


Londyn, 20 lutego. 


się, iż dzielnica ta zostanie zbombardo- 
wana przez samoloty japońskie. Walka 
rozpoczęła się przygotowaniem artyle- 
ryjskiem. 


„Chińczycy zdołali odeprzeć 


opieką rodziny, 
W tym samym mniej-więcej czasie 


jdziny Żelaźnik, składającej się z trojga 


vsób, zamieszkałej przy ul. Niemcewi- 
cza 2. — Stan Żelaźników budzi poważ 
miejsze obawy. 


ogień 


Łódź, 20 lutego 


(dg) Dziś około godz. 12 w nocy do-, wprost skutki. 


Tema mumeru IO Śroszy 


doniesiono pogotowiu o zacządzeniu ro- (wysilki były nadarerine. Frekwencja w 


w Czechosłowacji SOhalerzy 
w Niemczech 7 fenigów, 
w Gdansku 10 fen. gdańskich 


Hipoteka ziemska - 
i miejska 
przemiesiona zostaje do 

ŹŻodzi 
Łódź, 20 lutego. 

(it) W. bieżącym tygodniu przybywa 
do Łodzi specjalny przedstawiciel mini 
sterstwa' sprawiedliwości, który odbę- 
dzie w łódzkiem towarzystwie kredyto 
wem narady w sprawie przeniesienia 
hipoteki ziemskiej i miejskiej do. Łodzi. 
Sprawa ta jest zasadniczo uzgodtiiona 
między obu: stronami, chodzi wszakże 
o to,'aby towarzystwo kredytowe wy- 
budowało w ciągu nadchodzącej wios- 
ny drugie piętro w swym gmachu przy 
ul. Pomorskiej i oddało te pomieszcze- 
nia okręgowemu urzędowi ziemskiemu, 
który dotąd znajduje się w Piotrkowie. 

W gmachu tym ześrodkowane będą 
wszystkie sprawy hipoteczrie miejskie 
i ziemskie całego województwa łódzkie 
go co dla naszego miasta ma kolosalne 
znaczenie. 


Strejk właścicieli kin 


Ryga, 20 lutego. 
(t) Na skutek uchwały właścicieli ki- 
nemmatografów wszystkie kina zostaną 
zamknięte z dniem 22 b, m. na znak pro- 


a 
c 


) jtestu przeciwko zbyt wysokim podat- 
ważny. Pogotowie pozostawiło ich r 


kom. 
Właściciele kin usiłowali skłonić za- 
rząd tniasta do ustępstw, lecz wszelkie 


kinach ryskich zmniejszyła się ostatnio 


p wzrastającego Kryzysu © 30%. 


Kilka większych kin znajduje się w 
przededmu bankructwa. 


zortca firmy Karpaty, mieszczącej się w 


Przerażony dozorca wraz z niejaką 


budynku przy ul. Naftowej 9, zauważył, Stanisławą Wnuk, służącą jednego z 
że z przyległego lokalu firmy Polmin urzędników firmy Karpaty, podjął ener- 
wydobywają się kłęby dymu. giczną akcję ratunkową. Zaalarmowali 


Nim dozorca zdążył stwierdzić co się zg Az iea n Bój zabez- 
stało, z „Polminu” buchnęły płomtenie i pieczyli lokal firmy Karpaty. W wyni- 
ogień z błyskawiczną szybkością prze- 7 


niósł się na składy firmy Karpaty. wnym czasie pożar całkowicie ugaszo- 
W lokalu firmy Karpaty znajdowała |no. A 


się większa ilość benzyny, nafty oraz in Zniszczeniu uległa tylko drewniana 
nych łatwopalnych materiałów. — Po- budka firmy Palmin. Straty niewielkie. 
KINEEZSEZI TE PASZ ZAZYRZIEOTY ZZOZ ZZ ZKE AORAEŻŻ EGZ ES 
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Zaspy sniezne powodują stałe opoóznienia pociągów 

Wilno, 20 lutego. 

Ze Stołbców donoszą, że wobec wiel- 

kich śniegów oraz zamiecj na terenie 

Białorusi sowieckiej, pociągi kursują z 
bardzo znacznem opóźnien em. 

Przed kilku dniami w rejonie stacji 
Łukszy w Mińszczyźnie, pociąg utknął 
w zaspach śnieżnych, z których wydo- 
były go dopiero po 6 godzinnem postoju 
drużyny ratunkowe. 

Onegdaj wieczorem na linij Mińsk— 
Niegorełoje wykoleiła się lokomotywa 
z wagonem pocztowym. 


Pojedynek dwuch posłów 


parlamentu węgierskiego Policja częstochowska wpadła na nie 
Budapeszt, 20 lutego. |bywałą afere przemytniezą, której boha- 


szych ofiar. Poważne obrażenia odnie- 
Śli tylko dwaj urzędnicy pocztowi i po- 
mocnik maszynisty. 


AA m 


Częstochowa, 20 lutego 


Na szczęście obeszło: się bez więk- decydowane, czy Śląsk 


$irejk sórmiisów 


w Zagłebiu Oątrowskiem i Krakows%tiem 


Łódź, 20 lutego. 
(d) Streik w przemyśle węglowym 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i Krakow- 


(Pracy, proponując, by wspólnemi siłami. 
podjąć akcję strejkową na tym terenie. 


ku energicznej akcji ratunkowej, po pe- skiem trwa w dalszym ciągu. W ciągu | konkretnej odpowiedzi. 


dnia wczorajszego do akcji strejkowej | 


przyłączyli się górnicy zatrudnieni w 
szeregu mniejszych kopalń. Ogółem 
strejkuje obecnie około 27.000 górni- 
ków. 

Strejkujący podburzani przez skraj- 
ne elementy usiłowali zwołać kilka wie 
ców mimo nieotrzymania zezwolenia 
władz. 

Policja rozproszyła zgromadzonych. 


Do tei pory jeszcze nie zostało za- 
udzieli swego 
poparcia streikującym. Wczoraj central 
ny związek górniczy na Śląsku zwró- 
cił się do drugiej organizacji zespołu 


Bogaty ziemianin przemytnikiem 
Policjaczęstochowskaaresztowaławłaścicieladwuch 


majątków ziemskich, który trudnił się zawodowo 
przemycaniem towarów z Niemiec 


[wilit zdołał się wówczas wykręcić z tej 
afery. 
Wreszcie w tych dniach na rynek w 


Zespół pracy nie udzielił jeszcze 
Bezrobocie we f 
| Włoszech 


ciąsfe wzrasta 
Rzym, 20 lutego. 


(Telegram własny), 

(t) Sytuacja gospodarcza we Wio- 
szech ciągle się pozarsza. W ciągu. nbie 
głego miesiąca liczba bezrobotnych wzro 
słą ponownie z 982,321 i osiągnęła nieno- 
itówańą dotychczas cyfrę 1,051.321. Z 
liczby tej zaledwie 254.000 pobierało za- 
|pomogi. 


"który najmniej wspólnego miał z upra- 


wą roli. 
Okazało się, że Gawlitta posiłkował 


(t) Wczorajsze posiedzenie parlamen- jterem okazał się właściciel dwuch ma- | Lublińcu zajechał ełeganckim landem się oczywiście w- przemycie drobnymi 
tu miało charakter niezwykle burzliwy. jątków Józef Gawlitta Należał on do miej młody dziedzic, mając ną dnie powozu szmuglerami, sam natomiast załatwiał 
Pos. Kaszma zarzucał przewodniczącemu scowej złotei młodzieży i hulaszczym większą ilość sacharyny i cygar niemiec tranzakcje z firmami: niemieckiemi, tru: 


partii „Jedności*, Rubinkowi, popełnie- trybem życia zwracał ogólną uwagę. Ma kiego pochodzenia. 


dniąc się zawodowo przemytem droż- 


tie. szeregu nadużyć i pobranie łapówek. jątek jego powiększał się stale, aż wresz 
Poseł Rubinek wszedł na trybunę i usi- cie władze stwierdziły, że zajmuje się 
łował odeprzeć zarzuty. Opozycja nie on przemytem. 


W pewnym moniencie. kiedy Gawlitta szych towarów w głąb Polski. 
usiłował paczki oddać w ręce jakiegoś! Afera ta wzbudziła niesłychane zait- 
|osobnika, do powozu przystąpili urzędni teresowanie,: a nazwisko Gawlitty jest 


dopuściła go jednak do głosu. 


Pewnego razu zatrzymano furmana cy straży granicznej — po żmudnych dziś na ustach wszystkich. 


Po zakończeniu posiedzenia poseł Ru- Gawlittów, prowadzącego wóz ze ster- wyczekiwaniach miano nareszcie w rę-| 
binek wyzwał posła Kasznę na pojedy- ita złomy. Pod słomą znaleziono większą ku rzeczowe dowody długotrwałego 
rek. iilość rodzynek. Przyparty do muru Ga- przesiytu dyplomowanego agronoma, 


Przemyt znajdujący się przy Gawli- 
cie został skoniiskowańy, a sam agro- 
nom oddany w ręce sędziego śledczego. 
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Wdzięk czarnej piękności rywalizuje skutecznie z urokiem mlodej 
paryżanki.-—Człowiek, który zdradził, został również zdradzony 


Sensacyjna powieść o „Czarnej Pieiressie” 


(x) Paryski świat wydawniczy ma niby dla rozrywki i, posłuchania śpiewu 
znów wielką sensację, którą jest nowa | odwiedza Monk w fej chacie. Odwiedzi» 
książka Noyersa pod. tytułem „Czarna | ny te zaczynają powtarzać się córaż 
metresa“, Książka napisana jest tak ży- częściej. Wreszcie lvonna wpada na 
wo i barwnie, że stanowi sensację se- |trop zdrady Roberta i oburzona wraca 
zont i jak donoszą powieść tę zakupiło do Europy. s 
już pewne towarzystwo filmowe z za- Teraz dopiero zaczyna się nowy dra 
miatem przerobienia jej na scenarjusz. |mat Roberta. Monk zawładnęła już cał- 

' Młody sekretarz ministerstwa hra- kowicie swoim kochankiem. Całe zaro- 
bia Robert Cassac, który nie może opa- bione przez Roberta pieniądze wydaje 
nować swej namiętności do gry wpada ona na świecidełka i barwne szmatki, 
w wielkie długi, tak, że nie pozostaje mu tak, że Robert popełnia przez nią małą 
nic innego jak tylko popełnić samobój- nieuczciwość. Szef jego powodowany li- 
stwo. Z opresji i z objeć Śmierci ratuje tością nie oddaje go jednak w ręce 
go serdeczny przyjaciel Bourdier, który władz, lecz pozwala się osiedlić na me 
chcąc przyjść z pomocą przyjacielowi 
wyrabia mu intratne stanowisko. urzę- 


| @ e a) a 
dnika króla Sudanu. | 
Hrabia Cassac żegna się z Paryżem, 


co mu tem trudniej przychodzi, ponie- 
waż pozostawia w Paryżu matkę staru- 
szkę i ukóchaną Ivonnę, przepiękną blon 
dynkę. 


tej wyspie i założyć tam plantacje. Monk zazdrością ile chęcią zemsty za złamane 
towarzyszy Robertowi. życie, wsiada na statek i wraca do Pa- 
' Pewnego fazu na wyspę przybywa ryża, gdzie mała Monk święci triumiy 
ekspedycja filmowa, która gości w domu jako egzotyczna gwiazda filmowa. 
Roberta. Reżyser jest zachwycony małą! W jednym z nocnych lokali następu- 
(Monk, która tak pięknie świewa i tań- je niespodziewane spotkanie obojga. Ro- 
czy, wykazując przy tem dużą dozę in- bert powodowany pierwotnemi instynk- 
teligencji. Po sutei kolacji, do której tami, które dzięki długiemu pobytowi w 
Monk nie żałowała wina Robert zasypia dzikim kraju znalazły u niego podatny 
kamiennym snem. Nazajutrz jednak nie grunt. morduje swą czarną kochankę. 
znajduje już Monk na zwykłem miejscu.| Gdy Robert Cassac w celi więziennej 

Usłużna koleżanka objaśnia Roberta, pokutuje za swe winy młoda piękna blon 
że jego czarna kochanka uciekła od me- dynka zalana łzami prosi o widzenie z 
k w nocy wraz z ekspedycją filmowa. mordercą. To — Ivonna. 

obert Cassac, powodowany nie tyle’ 


kwiaty na niwie ludzkości. 


Piękny „Dom Dzieci“ powstał w tych dniach w Wiedniu 
z inicjatywy wielkiej Montessori 


e gocen menaa wsie Rae WJYgKOWANiE najmłodszego pokolenia jest rzeczą frudną 


ta Casaca, który powoli zaczyna się 
przyzwyczajać do nowych warunków by (m) „Dom Dzieci* w W'edxiu. Gdy 
tu. Czarne kobicty budzą w nim począt- się dó niego wchodzi, wydaje się, że 
kowo niesmak i odrazę, wskutek niemi-. oto wstąpiliśmy do zaczarowa::ej kra- 
łej woni skóry. liny. Wszystko doczołą jest takie má- 

Po pewńym czasie przyzwyczaja się leńkie, mikroskopijne. Stoliki, krzeseł- 
do nich również. Powoli zaczyna odróż- ka. szaieczki, umywalki. Miniaturowe 
niać czarne piękności, staje się wybre- roślinki w minjaturowych doniczkach. 
dny i mniej już tęskni za swą ukochaną Małe czajniczki, małe zastawki, minia- 
Ivonną. W tym czasie jednak Robert turowe talerzyki, noże, widelce, łyżki. 
Cassac napotyka na drodze swej młodą 
murzynkę, której wdziękami zostaje po 
prostu oczarowany. Młoda murzynka 
prócz wielu zalet pięknie śpiewa i tań- 


wia się poprostu poruszać, czując się 
jak olbrzym w domu liiputów. 


W tem otoczeniu człowiek dorosły oba | 


| Otrzymują tam śniadania, obiad i pod- 


zupelnie oddzielone od sieb'e części, a że dzieci pod żadnym pozorem nie od- 
w każdej z tych części mieszka po 50 czuwają tej, narzuconej jm opieki. 
dzieci w wieku od 2 i pół do 6 lat. Każ-i W pokoju znajduje się mnóstwo za- 
da z tych grup Żyje samodzielrem ży- bawek, specjalnych gier dziecięcych, 
ciem, rzadko tylko stykając się razem. pomysłu Montessori. Ne tam nie jest 
Gdyby te wszystkie dzieci znajdo- zamknięte. Wszystko leży na widocz- 
wały się zawsze razem, męczylby je nem miejscu i jest każde, chwili dostęp 
„zbytni Szum, hałas, pstrokacizna — ne, nawet dla najmłodszych dzieci. 
„ośw:adczyła Montessori. Większość gier przystosowana jest 
Dzieci przebywają w swym domu do tego, by budzić żywy umysł dz'ec- 
od godziny 8 rano do 6 po południu. ka, przyczem samo ono widzi swe błę- 
dy i stara się je naprawić. Oto naprz. 


czy, Cassac zamieszkuje z nią pod wspól 
nym dachem i nic nie mąci jego idylli. 
Po dwuletnim pobycie w Timbuktu 


„szef Cassaca udzieła mu dłuższego ur- 
‘lopi i Cassdc postanawia odwiedzić da- 


leką ojczyznę. W drodze do kraju zaczy 


Otwarcie tego jedynego w fZuropie wieczorek, a później, na noc, wracają 


domu nastąpiło w ubiegłym tygodniu. 


A stało się t6 ża intiatywą i wedłlg dzeć im gw ł 
systemu wielkiej wychowawczyni dzie | 


ci, wielkiej pedagogiczki, dz%ś już sta- 
ruszki, Marji Montessori. 
Tyle tu bowiem miłości dła dziecka, 


do domu swyc rodziców. by opowie- 
ra spędzonego dnia. 

Każda gfupa ma do swej dyspozycji 
olb lẹ do g'er, szatnię, tmywal 
izi pokoje kąpielowe z natryskami. 
Gdy jest ładnie, spędzają dzień w par- 


na go ogarniać tęsknota za piękną błon- tyje zrozitmenia jego psychologii, wzru ku. Gdy pogoda nie dopisuje — w sa- 


dyka, wobec czego po wzruszającem 
powitaniu z matką udaje się natychmiast 


szającej opieki nad jego duszyczką. 
„Dom Dzieci“ w Wiedniu jest pierw 


llach rozrywkowych. To ich państwo, 
w którem wólno im robić wszystko, co 


aby odszukać ukochaną. Ich dawne szą tego rodzaju instytucją na świecie. tylko będą chciały. Wychowawcy i 


gniazdko jest jednak opustoszałe, W rę-| jest to stylowy, jednopiętrowy budy- | 


ce Cassać wpada stary list Ivonny, w. 
którym donosi ona, że nie mogąc docze-| 
kać się na wiadomości od niego trapiona 
niedostatkiem z konieczności wyszła za 
mąż, lecz nigdy nie przestanie kochać | 
Roberta Cassac. 


Robert wzruszony jest wierną mi- 
łością swej dawnej przyjaciółi. Odszu- | 
kawszy jej nowy adres namawia ją, aby, 
uciekła od męża, którego nie kocha i 
wraz z fim wyjechała do Timbuktu. 
Plan zostaje zrealizowany. O małej, 
czarnej Monk, która z utęsknieniem cze 
ka na swego kochanka, Robert zdaje 
się nie pamiętać. Wydaje mu się drob- 
notską przepędzić czarną kobietę, aby | 
przygotować dom na przyjęcie ukocha- | 
nej.. 

Robert jednak zbytnio lekceważy 
spryt czarnej kochanki. Mała Monk cze- 
ka na niego na stacji. Widząc go w to-; 
warzystwie białej kobiety Monk odrazu 
rozumie, że została zdegradowana. Nie 
rozpacza jednak. Z uśmiechem wita! 
swego ukochanego, bez Śladu zazdrości 
cieszy się z jego przyjazdu. Monk opu- 
szcza dom Roberta, jednak żamieszkuje 
w małym domku opodal dawnej rezy- 
dencii. 

Mała Monk nie ma zamiaru rèzygno 
wać ze swego białego kochanka. Jest je! 
dnak cierpliwa i wie, że jej czas nie nad 
szedł jeszcze. Gdy Ivonna nięprzyzwy- | 
czajona do klimatu zaczyna chorować ij 
blednie z dnia na dzień, Monk, przeci- 
wie, kwitnie jak róża. Stara się ona, 
niby przypadkowo, spotykać kilka razy 
dziennie Roberta. Zawsze uśmiechnięta 
i rozśpiewana robi milsze wrażenie niż 
skrzywiona chorobą Ivonna. 

Monk postrwa się jeszcze dalej. Za j 
czyna ona spacerować z pewnym bia- 


Í 


fym urzędnikiem i pragnąc obudzić zaz, 
drość Roberta udaje, że ma nowego ko 
chanka. 

Wreszcie nadchodzi dzień, że Robert 


| się również na ognisko domowe. 


chowawczynie nie narzucają się 
nek, z olbrzymiemi oknami, przez któ- dzieciom ze swemi radami i wskazów- 
re wlewa się morze światła, z wspan'a kami. Starają się jaknajbardzeej odej'ć | 
iym parkiem, placami do gier, basena- w cień i nie wtrącać se do ich zabaw 
mi, placami do ćwiczeń. i gier. Śledzą tylko pilnie za tem co 

Cały dom podzielony jest na trzy dzieci robią, ale śledzą w ten sposób, ' 


Miasto, którem rządzą kobiety 


„Płeć słabą* reprezentują mężczyźni 
(y) W półnożnej Anglii znane jest wiązując się świetnie ze swego zada- 


imate miasteczko, które słynie powszech nia. Mężczyzn tego dziwnego grodu grę lub zabawkę. 


nie z nazwy „gniazdko miłości”. Zjeż- bynajmniej nie zraża ta okoliczność, iż 
óżają tam ze wszystkich stron bezdom- szyje swe muszą wystawiać na ostrze | 
ne zakochane parki, które w uroczym brzytwy, znajdującej się w, delikatnej 
tym zakątku znajdują wymarzone , wa- rączce kobiecej i niewątpliwie przekła- 
runki. Podobnie, jak Gretna Green, rów dają tę niezbędną operację, nad hege- 
skich posiada swe charakterystyczne | unikniona tak długo, jak w mieście tem 
piętno, nadające im niezwykle orygi- panować będzie system matr archalny. | 
nalny charakter. Leczeniem zębów zajmuje się mrs. 

Ostatnio w związku z specjalnym Keats, swym męskim  asystentom po- 
wnioskiem, skierowanym do izby gmim, | wierza ona jedynie prace techniczne. 
który został podpisany wyłącznie przez wówczas gdy sama wykonuje wszelkie 
przedstawicielki płci pięknej, zaintere- poważne zabiegi. Nawet moda męska 
sowano się „miastem kobiet“. Były to należy do kompetencji niewiast. Na cze 
mieszkanki Benfleet, które wystąpiły wjle składów konfekcji oraz garderoby 
obronie interesów swej gminy. meskiej stoją również kobiety. Kierow-, 

W Benfleet u steru rządów znajdują nictwo wszelkich składów i interesów | 
się wyłącznie niewiasty. Jak twierdzą | spoczywa w rękach obywatelek mia- 
wajemnniczeni, gospodarka w tem mie- sta, nawet taksówki kierowane są dto- | 
ście jest daleko bardziej wzorowa, niż nią kobiecą. Warsztat kowalski by? je- 
w miastach, rządzonych przez męż- dynem przedsiębiorstwem, w  którem 
czyzn.  Stwierdzić należy, iż władzy praca była wykonywana przez meż- | 
swej w tem mieście niewiasty bymaj- czyzn. W międzyczasie podrosła córka 
mniej nie mają do zawdzięczenia jedy- kowala, która przejęła przedsięb'orstwo 
nie ślepemu przypadkowi. Jak głosi fa- ojcowskie. Kandydaci do ożernku pod-| 
ma, kobiety piastują nie tylko stanowi- czas wieczorów tanecznych, pełni re- 
ska zarezerwowane zwykle dla obywa- spektu dla bicepsów tej dziewczyny, 
teli płci męskiej, władza ich roztacza | trzymają się od niej na przyzwoitej od- 
5 ległości i zapraszają specjalnie w tym 

Mrs. Mary Nunn jest właścicelką celu z okolicznego miasteczka czelad- 
najbardziej uczeszczanego zakładu fryz .nika kowalskiego, pragnac dostarczyć 
jerskiego i osobiście goli mężczyzn, wy jej odpowiedniego partnera. 


aiian naszych milus'ńskich. 


kawalek polerowanego drzewa z otwo 
rami różnej wielkości. W każdym. otwo 
rze tkwi korek. Oczywiście dz ecko za 
czyna swą zabawę od tego, że wyjmu- 
je wszystkie korki, a później stara się 
je włożyć z powrotem. Rzecz n'e jest 
łatwa. Gdy o tylko raz się po- 
myli i włoży korek do nieodpowiednie 
go otworu, już nie może sprostać zada- 
niu. Wyciąga więc wszystko z powro- 
tem i stara sjẹ naprawić swój błąd. tak 
długo, dopóki nie osiągn'e właściwego 
rezultatu. 

Dużą rolę odgrywają w tych zaba- 
wach *kolory. Godzinami całemi dzieci 
układają różnokolorowe deseczki, Sze- 
ściany į pałeczki, dopóki zestawią 
jaknajlepsze i najdokładnieisze połącze 
nie barw, wedlug wskazanego fm wza- 
ru, rozwijając w ten sposób zmysł sma 
ku t estetyki. 

Nikt nie zmusza je do zajęcia się 


jtem czy owet. Nigdy wychowawczy- 


nie nie zwrócą im uwag na tę czy inną 
Pozostawia się im 
zupęłną swobodę. 

Gdy zbliża się okres śniadania czy 
obiadu, wszystkie dzeci siadają przy 
stołach, po czworo przy każdym Sto- 
le. Część dzieci spełnia rolę dyżurny ch 


Ilnież cały szereg innych miast angiel- monię swych połowie, która będzie n'e- — usługuje pozostałym dzieciom. Oczy 


wiście dyżurni zmieniają sę codzienn'e. 

Niekiedy wszyscy wychowawcy i 
wych.wawczynie wychcedza ~ sal. po- 
zostawiając dzieci zupełne same. W 
ściany tych sal wtuduwane są spe- 
cialne okienka, o istnieniu których dzie 
ci nie mają pojęcia. I oto przez te ok en 
ka, w ukryciu, wychowacy pilnie przy 
glądają się temu, co robią dzieci, pozo- 
stawióne same. 

Tam w tym „Domu Dzieci“ nikt im 
nigdy nie mówi tak, jak w domu rodzi» 
cięlskim: 

— Zostaw! Ty tego leszcze nie u- 
miesz! Ty tego nie potrafisz! 

Tam dzieci mają szerokie pole dla 
rozwoju swej samodzielności. 

Dzieci — to najpiękniejsze kwiaty 
na niwie ludzkości. Ale kwiaty te wve 
magają bradzo mądrej, bardzo staran- 
nej i uważnej opieki. Dobre jest trudniej 
im zaszczepć, aniżeli złe. Ale gdy to 
dobre się już zaszczepi i przyjme, głę- 
boko wrasta korzeniami do serc i di 


N. T: 


"51 


di tysięcy osób, 


odsiaduje kary w więzieniach 


Wśród przestępców zajduje się 
750 nieletnich 


(d) Jak wykazują obliczenia staty- 3 lata, było w dniu.1 listopada ub. roku 
styczne, w końcu ubiegłego roku w wię około 6 tysięcy zę) maż Lr i 370 kobiet. 
zieniach polskich znajdowało się prze- Jeśli chodzi o bandytów, kasiarzy i 
szło 37 tysięcy przestępców. Ilość aresz innych poważniejszych przestępców, to 
tantów wzrasta z roku na rok. W roku ich ilość w okresie obecnego kryzysu 
1930 mieliśmy w naszym kraju tylko 31 gospodarczego prawie wcale nie wzro- 
tysięcy więźniów, a w poprzednich la- sła. — Nie zwiększyła się również cyfra 
tach jeszcze o kilka tysięcy mniej. mł ŻA > 

Z ogólnej ilości 37 tysięcy osób, znaj! rzybyła natomiast ogromna ilość 
dujących się obecnie w więzieniach, pra osób, skazanych na karę więzienia za 
wie trzecia część nie należy do prze- drobne kradzieże, przywłaszczenia i 
stępców, lecz odbywa kary krótkoter- oszustwa. Większość osób, odsiadują- 
minowe, najczęściej za wykroczenia cych kary za te przestępstwa, znajdo- 
karno-sądowe i karno-administracyjne, wała się bez żadnych środków do ży- 
lub też odsiaduje grzywny, których nie cia i tylko z tego powodu stoczyła się 
mogła zapłacić. |na drogę upadku. 

awniej, przed kryzysem gospodar- 
czym, ilość osób, które godziły się od- 
siedzieć karę, byle nie zapłacić grzyw- 
ny, była minimalna. j 

Ludzie, którym wyznaczono poważ- 
niejsze kary pieniężne, wszelkiemi siła- 
mi starali się zdobyć odpowiednią sumę 
nie chcąc dostać się do aresztu. 

Obecnie sytuacja się zmieniła. Kry- 
zys gospodarczy wpłynął na to, że grzy 
wny pieniężne wpływają do sądu znacz- 
nie rzadziej, niż dawniej, natomiast w 
aresztach w ogromnym stopniu zwięk- 
szyła się ilość osób odsiadujących kary 
administracyjne. : 

Na 37 tysięcy osób, znajdujących się 
w więzieniach, przypada około 750 nie- 
letnich. Liczba ta, w ciągu ostatnich kil 
ku lat, ulega bardzo nieznacznym wa- 
haniom. 

Na ogólną ilość przestępców, przy- 
pada około 10 procent kobiet, 

Tyleż mniej więcej jest recydywi- 
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stów, zasądzonych conajmniej powtórnie 
rzestępstwa kryminalne. 
ięźniów, skazanych na kary ponad 


za 


URODZENI pod znakiem WODNIKA, w dniu 
20 lutego, — posiadają charakter ZMIENNY. 
częste niezadowolenie odczuwają, są drobiaz- 
gowi brak im odwagi, przeważają u nich in- 
stykty nad rozsądkiem, są arbitralni. Prędko 
poznają się na ludziach, a w sądach swych 
rzadko kiedy się myłą, usposobienie posiada- 
ja mistyczne i mają wrodzoną inteligencję 
Posiadają intuicję, wobec czego powinni w 
każdym przedsięwzięciu polegać jedynie na 
swoich pierwszych wrażeniach i wedlug włas- 
nej iniciatywy decydować. Wiele przeżyją w 
swoim życiu przykrości, lecz nie powinni się 
takowymi zrażać i przejmować. być zawsze 
dobrej wiary w jaśniejszą przyszłość i mieć 
silną wiarę w siebie samych. Dalsze ich ży- 
cie oczekuje szczęśliwsze, doznają zadowole- 
nie duchowe. bedą szczęśliwi w pożyciu mał- 
żeńskiem, a dzieki obopólnej pracy zabezpie- 
czą swoją starość. 

Urodzeni pod wpływem WODNIKA — po- 
winni unikać samotności, kierować się intu- 
icią, oraz unikać wzruszeń, które mogą spo- | 
wódawać mizrenę i apatię. | 

Dla urodzonych 20 lutego, szczęśliwy mie- 
siąc sierpień, daty dnia 1 7, 21, 31, 
czarny ż różowym, łako amulet 
AMETYST przynosi szczęście, 
ryine 5 6 6 0 — 17. 


wał mu kupno paita. 


cze mi się dobrze powodziło. 


Obejrzał 


— talizman 
liczby  lote-, SOTSZE, UK 
| mieszkania. 


Bohaterska obrona Wildmana 


Zacieie boje w Corka Medrano 


TKIRIESS 


swzczyjsa 


1932 


Jak należy chodzić 


ulicami Łodzi 


Zarządzenie porządkowe 
p. wojewody Jaszczolta 


Łódź, 20 lutego. 


À -jez 
(i) Nie każdemu wiadomo, że istnie- ki ręczne dla dzieci, 


ią specjalne przep'sy, regulujące obo-; 
wiązki publiczności na ulicy. W związ=, 
ku z tem władze bezpieczeństwa w Ło- 
dzi przypominają rozporządzenie woje- 
wody łódzkiego, które ukazało się w 
„Łódzk'm Dzienniku Wojewódzkim* nr. 
3, poz. 15; 


Rozporządzenie to ustala, iż dla ru- 
‘chu pieszego wzdłuż ulic należy uży- 


wać tylko chodników. Jedynie osobom, | 


miosącym ciężary. lub będącym w po- 


|plamionych i płamiących ubraniach, 


wolno — w raz'e dużego ruchu piesze-| 


1] 


Nadużywaniem cierpliwości rodziny 
jest nieużywanie cukru w potrawach. 


Odpowiednio przyprawione smnczne 
i higjeniczne jedzenie — to Kardy= 
rainy warunek i podstawa zdrowia, 


Szczypta cukru, dodana podczas gotowania 
do wszystkich prawie polraw, jarzyn: zie- 
toaego troszku, łasolki, marcnwi, szpinaku, 
kalaliorów kartofli, brukselki, kapusty t 
pomidorów, do potraw mięsnych. ryb, kla- 
sek, kaszek, zup z płatków owsianych, jak 
również innych zup, nadaje każdej z tych 
potraw właściwy jej smak, podnosząc nad 


to jej wartość odżywczą, 
NAJŁEPSZA PRZYPRAWA TO — 
9 

E 


CURU 


Handlarze-szaniażyśŚci 


wymuszali pien ądze od swych klijeniów 
Policja osadziła ich w więzieniu 


(d) W listopadzie ub. roku Kazimierz! 
Świątkiewicz spotkał na ulicy. Nowomiej jomy otrzymał za palto 30 złotych, po- 
skiej jakiegoś młodego mężczyznę, dość dziękowł za pieniądze i szybko się ulot- 
przyzwoicie ubranego, który zaprorun? nił, 


Tranzakcja została zawarta. Niezna- 


Nazajutrz do p. Świątkiewicza zgło- 


— Nie mam z czego żyć — tłumaczył si! się jakiś inny mężczyzna. 
się nieznajomy. — To palto, które noszę 


' 


| Wa piekarskich, 


go — korzystać z jezdni. Natomiast wóz 
inwalidów, cho- 
rych i kalek mogą, w razie małego ru- 
chu pieszego, korzystają z chodników. 

Chodzić wolno tylko prawą stroną 
chodnika, przyczem miarodainy jest kie 
runek, w którym przechodzień zdąża. 
Przechodzić z chodnika na chodnik wol 
no jedynie w pobliżu skrzyżowania u- 
licy, pod kątem prostym, przyczem nie 


¡wolno jezdni przebiegać, lecz przecho- 


dzić krok'em przyśpieszonym. 

Przed oknami wystawowenmi, rekla- 
mami i t. d. wolno zatrzymywać się tyl 
ko w jednym szeregu. Osoby, oczekują 
ce na tramwaj. samochód i t. p. powin- 
ny stać na chodniku tuż przy przystan- 
ku, nigdy zaś na jezdni. 

Zatrzymywanie się na chodnikach, 
powoduje tamowanie ruchu, lub cho- 
dzenie w szeregu więcej jak po trzy o- 
soby obok siebie jest wzbronione. 
Wzbronione jest również trzymanie się 
pod rękę trzech osób, idących obok s'e 
bie. 

Oto najważniejsze punkty rozporzą 
dzenia p. wojewody łódzkiego. Ponie- 
waż dotychczas jeszcze nie wszyscy, 
a raczej bardzo mała ilość osób stosu- 
je się do tego, policja otrzymała polece 
nie pilnego przestrzegan'a prawidłowo» 
ści ruchu pieszego. 1 


busfraciasanitarna 


łódzkich zakładów 
piekarskich | 


Łódź, 20 lutego. 

() Jak się „Express“ dowiaduje, w 
najbliższych dniach będzie zarządzona 
lustracja piekarń łódzkich. Piekarnie te 
jeszcze do niedawna, nie odznaczaty 
się bynajmniej, z małemi wyjątkami, 
przesadną czystością. 
gromady robactwa były stałą „dekora- 
cią” tych zakładów. 

Po wydanych kilkakrotnie zarządze 
niach, stan piekarń łódzkich uległ pew- 
nej poprawie, wszakże po dzień dzisiej 
szy niektóre zakłady nie przestrzegają 
wszystkich przepisów sanitarnych. 

W związku z tem władze adm'nistra 
cyjne podejmą energiczną akcję, celem 
ostatecznej likwidacji m'echlujstwa w 


W wypadkach stwierdzenia drob- 
nych uchybień sporządzone będą pro- 
tokuły, celem nałożenia kary gzrywny, 


— Pan wczoraj kupił palto, prawda?|w wypadkach natomiast, gdy stan pie- 


jest bardzo dobre. Dopiero przed kilku —. spytaf. 


Imiesiącami zostało uszyte. Wtedy jesz-| — Tak. kupiłem. A o co panu chodzi? | higjeny, sporządzone 


karni będzie urągał wszelkim zasadom 
będą wnioski o 


— Chodzi o to, że to palto jest kra-; zamknięcie tych zakładów. 


Świątkiewicz właśnie nosił się Z gzione. Wiem nawet do kogo należało 
lzamiarem kupna cieplejszego okrycia. 
więc starannie palto i gdy 
kolor stwierdził, że istotnie jest wcale nienaj- 


Jeżeli nie da mi pan 20 złotych, to donio 
sę o wszystkiem policji. Oskarżę pana o 
paserstwo i nic panu nie pomoże. Pewny 


udał się z mężczyzną do swego kryminał. 


P. Świątkiewicz nie należał do ludzi 
tchórzliwych. Nie przestraszył się więc 
tej groźby i spokojnie wskazał drzwi 
' nieznajomemu. 

Ten jednak nie dał za wygraną. 

— Niech pan lepiei ze mną nie za- 
czyna! — zawołał do Świątkiewicza. — 


Miłośnicy sportu mają nową sensa- konać w ciągu 20 minut Szczerbińskie- Ze mną niema żartów. Z niejednym już 


cję. Rozegrany w cyrku Medrano tur- go. 
niej zapaśniczy o mistrzystwo Polski 
ściąga codziennie tłumy publiczności do stawiają się następująco: 
cyrku. Szczerbiński stawia 


Nic zresztą dziwnego, jeżeli zważy- 
my, że w turnieju biorą udział świato- 
wej sławy atleci z mistrzem Garkawien | 
ką na czele. Siódmy dzień turnieju cb- 
fitował w wielką sensację: do stołu sę- 
dziowskiego zgłosił się mistrz Łodzi p.' 
Brzeziński (Siła), który wyzwał do wal 
ki Hałasiewicza. 


Pewność, z jaką wyzywał amator | 
Brzeziński zawodowego atlete spotkała 
się z żywem uznaniem publiczności: 
Drugą sensacie wywołało oświadcze- 
mie Wildmana, który złożył 100 zł. na 
wypadek, gdyby nie udało mu się po- dująca). 


Wynik nierozstrzygnięty. 

|townej walce zawodnikowi Tuanisto. 

zwycięża w 4-€i 

w ciągu 20 min. Garkonience. 
Dziś walczą następujące pary: 
Szczerbiński — Wildman, 


Kroton — Hatasiewicz, 


Wyniki spotkań wczorajszych przed 


dzikiemu kozakowi Bohatyrowi, zb'era- | 
jąc za piękną obronę huczne oklaski. | 


Tua:ństo — Pohatyrow (decydująca) j 


Poddubow -—- Garkowienko (decy- 


frajerem dałem sobie radę! 
P. Świątkiewicz w odpowiedzi na po 
wyższe, przemocą zatrzymał w mieszka 


dzielnie czoło niu nieznajomego i posłał po policję. 


Wszczęto dochodzenie. 


Przytrzymany okazał się Klemensem 
j Wuśnickim, bez stałego miejsca zamiesz 


Kroton ulega w 9-ei min. po efek- kania. Stwierdzono, że Wuśnicki wspól- 


inie z osobnikiem, który sprzedał p. 


W walce wolno-amerykańskiej Gajer Świątkiewiczowi palto, za pomocą szan 
min. Harasiewicza, tażu wyłudzali pieniądze od naiwnych. 
wreszcie Wildman, zdołał stawić czoła 


Wspólnik Wuśnickiego, Kolecki, sprze 
dawał rozmaite przedmioty. Wuśnicki 
następnie odwiedzał kupujących, groził 
policją i wymuszał pieniądze. 
ją Pomysłowi oszuści stanęli przed są- 


Í 
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em. 
Skazano ich po roku więzienia, 


Taryfa poranna 
w tramwajach 


Zarząd K. E. Ł. komunikuje, że od 
futra niedzieli, 21 lutego włązzn'e, ta» 
tyfa poranna (15 gr.) ot.owiazywać bę- 

już od chwiły rannego wsjazdu pór 
szczególnych pociągów, nie zaś, jak 
dotąć dopiero od godz. 4-ej rano. 


$rzefechania 

(d) Na ui. Piotrkowskiej 48 dostał się pod au- 
to lzraci England, zamieszkaty przy ulicy Piotre 
kowskiej 17. Pogotowie odwiozło go do szpitala 
Szofer w obawie przed odpowiedzialnością kar- 
ną ulotnił się, 

Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 87 pod 
koła samochodu dostała się Emma Wieczorek, 
zam przy wl. Daniłowskiej 3. Doznała ona dość 
ciężkich obrażeń cielsnych. 


$otar 
(d) We wsi Wiskitno pod Łodzią wybuchł po 
Żar w zabudowaniach gospodarskich Józefa 


furmanka. Spaliła się stodoła, narzędzia rolni- 


cze oraz rozmaite inne przedmioty. Straty wyw 
noszą 3000 zł. Przyczyny pożaru nie ustaloną, . 
i e TA T 
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Najweselszy kącik 
Od czasu kryzysu Hoover stał się w Amery- 
te ogromnie niepopularny, 
h Pewnego dnia, spacerując ze swym sekreta. 
rzem po ulicach Waszyngtonu, zatrzymał się na- 
j gle i rzekł; 

— Zapomniałem zatelefonować do jednego z 
mych przyjaciół!,, | jak na złość wyszedłem bez 
pieniędzy,, Bądź łaskaw i pożycz mi 1g centów. | 
i Sekretarz odparł na to: 

— Oto 20 centów i pan prezydent może za- 
telelonować do wszystkich swych przyjaciół, 
| * 

Ogłoszenie w pismach: 

— Kto dowiedzie, że moja marmelada jest 
szkodłiwa dla zdrowia, otrzyma 10 kilo za dar. 


mols 
* 


Wymiana depesz: 
Depesza: „Bob zabity podczas polowania na 
tygrysy”, 
Odpowiedź: Przysłać natychmiast zwłoki, 
` (Po tygodniu przybywa trumna ze zwłokami 
tygrysa), 
Depesza: Mniejsza o zwłoki tygrysa, chodzi 
o zwłoki Boba, 
Odpowiedź: Bob w tygrysie, 
p ? * 
| W Bełchatowie wybuchł pożar, Mayer zbie- 
l ra datki, przedstaw'ając się fako ofiara »traszli. 
wego żywiołu, Ale Samowarczyk jest niedowiar 
kiem, 

— Skąd ja wiem, że pan je-t pogorzelcem?— 
pyta Samoyarczyk, — Jaki pan ma na to do- 
wód?,., Na twarzy nic nie jest wypisane „ 

— Dowód? Żebym taki zdrów był że mia- 
łem, tylko spalił mi się podczas lego pożaru, 

* 


Ludożerca przyłapał swą małżonkę na gorą- 
cym uczynku, Otwiera szafę, w której siedzi 


biały podróżnik, 
„, — Wampa, puka, lina!,, Co tu robi ten mięż 
czyzna w szał'e?,,, 
| Małżonka nie wie eo odnowiefzieć, Ale po 
chwili. odzyskuje przytomność i woła: 
— Mój drogi, to przecież nasza śpiżarka, 
wszystko w porządku!,,, 


Życie, miłość, szczęście 
można zgubić i znaleźć w 


„Dł CNY 


CLIVE BROOK 
KAY FRANCIS 
MIRIAM HOPKINS 
REGIS TOOMET 


Rewelacja sezonu. 
2 dni do p'emjery 
w kinoteatrze „CASINO“, 


Í +. Nocy dzisiejszej dyżurułą następujące apteki: 

Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9), Z. Steckela 
| (Limanowskiego 37), B. Głuchowskiezo (Narute- 
wicza 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50). L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91). 


aD ER 


3 Skiej (tr. z Warszawy). 


Í gramu na dzień bieżący, 
| 


J żeglugi i rybaków Tr, z 


| 


1932 


EXGNISS wu 


Dźwiękowe 


I-szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20. 


Dziś i dni 
następnych 


Dziś i dni następnych! 


JLRÓWIEĆ LAS 


Dramat nadiudzkiej odwagi i wielkiej 
miłości. W rol. główn.: JACK HOLT, 
RALPH GRAVES i urocza Fay WRAY 


Bilety wolnych wejść, passepartout i 

kupony ulgowe bezwzględnie nieważ- 

ne. — Początek seansów ó g. 4-cj, w 

niedziele, soboty i święta o zodz. 12. 

Od 12 do 3-ei CENY ZNIŻONE 75 zr. 
1 zł. i 1 zł. 25 gr. 


Wynożyczalnia płyt pateionowych 


Orusinoalne przeds ebiorsíiw o 
Powsialo w siolicy 


Był okres, kiedy fabryki płyt gramo-| Niektórzy usprawiedliwiali istnienie 
fonowych robiły Świetne interesy. Nie patefonu jeszcze w ten sposób, że prze- 
było wtedy jeszcze radja i patefon kró- cież przez radio muszą słuchać tego, co 
lował w każdym domu jako najwierniej- | imi dają a przy patefonie mogę sobie 
szy towarzysz rozrywki i zdeklarowany wybierać 
wróg nudy. Mieliśmy wtedy szlagiery 
naprawdę nie przeciętne, że wspomnimy 
choćby słynne piosenki „Co pani ma tam 
pod sukienką”, „Czy pani mieszka sa- mi zamknęło swe podwoje. 
ma“, „Zlotko, ja tąk całuję słodko” itd.| . W stolicy powstało jednak przed kil- 

Mówiono już całkiem słusznie o pate-|ku dniami przedsiębiorstwo. które uznać 
fonomanii, czemu ocjpowiedni wyraz da- r "ży za bardzo pomysłowe. Jest to 
łą również świetna piosenka iwspożyczalnia płyt gramofonowych, 
„A w domu gra, oj, gra, gramofon gra”... która wprowadza abonamenty 

Ale przyszło radjo i patefon poszedł, na wzór bibljotek, 

w kąt. Niezupełnie wprawdzie, ale žo» | " Ni tóre' plyty są rzeczywiście tak 
stał nieco odsiinięty w cień... Jedyną drogie, że znajdą prawdopodobnie wielu 
racją bytu patefonu w domu było twier- amatorów na wypożyczenie... /„„* 

Gzenie, że przecież radio nie zawsze na- Ciekawe jak będzie prosperowało to 
daje muzykę taneczną, a co robić, gdyjoryginalne przedsiębiorstwo i czy po- 
goście chcą tańczyć?.. Wtedy patefon| wstanie ono również w innych miastach? 
jest nieodzowny l... 


[z g 
Kao? Tu rase. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓD dzień“ — łosi inż, t Troni ki, Tr. 
„POLSKIEGO Ropy KIEJ z W kad. A ży E 
SOBOTA, dnia 20-g0 lutego, 22.10—2240 Utwory Chopina w wyk. Zbi- 


; „|śniewa Drzewieckie o. Tr, z W-wy. 
11.45—11 55 Codzienny Przeglad Prasy Poi li 22.40 —22.50. Dodatek do Prasowego Dzienni. 
a 


Radjoweżo oraz kom. meteorolog, i policyjny 
z SĘ . 
22.50, Koncert życzeń z płyt gramof, 


AUDYCJE ZAUKANICZNE. 
20,00.Praga, Koncert symfonczny. 
21.00. Rzym. Tr. opery z „Teatro 

Reale“ lub „San Carlo". 
21.00. Medjolan. Koncert symfon, 
21.00. Berlin, Tr. z Balu Opery. 
21.40. Bruksela, „Volpone“, sztuka 
Juliusza Romains i Stefana Zwejsa. 


NAJ WIĘKSZY È 
KCES FILMOWY X 
Py 


chongrer 


Janczy 


Kismmonih prod 


Eryb Pommer 
r Charsłl 
rolach z 
Liljana Karvey 
Henri Garat 
prz: DJaren 
Bernærd atmand 


Początek o-godz, 4-ej, w sob, niedz. o godz. 12-ej 
w poł Passe-Partout i biie.y bezpł. wejścia 
nieważne. 


co mi się podoba... 
W każdymbądź razie szał patefono- 
[WY już minął, wiete sklepów z patefona- 


11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 


12,10—1315, Muzyka z płyt gramolonowych 
firmy A. Klingbeil, Piotrkowska 160 Pkt 

13.15—15.45. Przerwa 

15.45—15,50. Giełda rae 1 kom; dla 

-Wy 

1550—16.20. Płyty gramof. z W-wy, 

16.20—16.40. Radjokronika — wygł dr, M, 
Stępowski, Tr. z W-wy, 

16.40—17 10. Płty gramof, z W-wy, 

1710—17.35. „Liga Narodów i obóz wszech- 
polskt — wyślosi p. Wł, Pobóg-Malimowski, 
Tr. z Warszawy. À A 

17.35—18.05 Koncest młodych talentów, Tr, 


z Warszawy, 


sg D 


1805—18,30. Słuchowisko dla dzieci Ewy B 
ke Te z Warszawy, ŚW twardki |] | znów „GRAND-KINO* M 
wła i Wacatwy. ki ży, Trans. | jg] wybrało perłę polskie) produkcji fil- B 
18.50—19.15, Rozmaitości. MM owe l A 
19.15—19.30 Kom. Izby Przem -Handl, w Ło- E s a 
dzi, odczytanie progr. ma drień następny, 
19,30—19 45. Kalendarzyk filmowy, repart, E a 
teatrów i płyty gramofonowe, s || 
19.45—20.00 Prasowy dziennik radiowy z B = 
Warszawy. 
20.00—20 15. ,Na widnokręgu“. Tr. z W-wy. i] Esi 
20.15—21.55. Koncert muzyki lekkiej, Wyk : 
RE. P, i p aE Nawrota, tu Richter z © ~- 
iosenki r ucena (harmonja + 2) 
Ludwik Urstein Tr. -wy. 
21.55—22.10. Feljeton ag „Ameryka na co- | Adam Dobosz z 
potężny tenor opery warszawskiej 
E : ka 
Tajemnice powndłenia | jerzy Mar E 
m E 
| | m Jerzy Mar 5 
KTO chce osiąznąć tajemnice powodzenia w i Wi ti > 
życiu codziennem i chce mieć wpływ na otocze- = | iosia aWIikOWSKi HA 
nie lub osobę kochaną. NADEŚLE swój adres a = 
i 50 groszy ziaczkami pocztowemi na koszta || Pa „10-ciu z Pawiaka" i „Ułanach” 8 
rzesylki bezpłatnej broszury p. t. TWARZ mowy sukces polskiej prednkoji kine- 
IERCIADŁO DUSZY, dzięki której każdy | Bil matograficznej. a 
bez pakąc i Paa zlonogzio Wiet ko- | |] 
rzystnyc a siebie rad i wskazówek, TESO- : 
wać: M. Bicz, WARSZAWA, ul, Żórawia 27/37. BM£IBBEEERNEBBZSZZ 


Nr. 51 


("CU vie Je. 
WO nńietólć. 


Dorota Gish 


usiłowała odeŚórać sobie 
życie 

(lu) Wielką seasacjię w amerykafń- 

skich kołach filmowych wywołał tajem- 

niczy wypadek ze znaną artystką filmo- 

wą SH Gish, siostrą słynnej Liliany 


ish. 

Przed kilku dniami odwieziono ją ka- 
retką pogotowia do jednej z klinik w 
New Yorku, Znajomi jak również krew- 
ni aqtystki w żaden sposób nie mogli się 
dowiedzieć jaki był powód tego 

nagłego przewiezienia do szpitala. 
Krążą pogłoski, że Dorota Gish usiłowa- 
ła popełnić samobójstwo. j 

Przed kilku tygodniami siostra słynnej 
Liljany zaręczyła się ze znanym kryty- 
kiem amerykańskim, świetnym. dzienni- 
korzem, Jerzym Natanem. Małżeństwo 
to nie doszło jedńhak do skutku. Powia- 
dają że winien był temu narzeczony, 
który porzuci Dorotę, skierowując swe 
uczucia na inną artystkę filmową, 

Smutne te przeżycia skłoniły podob- 
nd Dorotę Gish do porwania się na włas- 
ne życie, 


Zaostrzona cenzura 
gimoma w Aaślii 

(iu) Centralny urząd cenzury filmo- 
wej w Anglii opracował nowe przepisy 
cenzurowania obrazów, które wypowia- 
dają wojnę „sex-appelowi* na ekranie. 

W komentarzach dodanych do nowej 
ustawy mowa jest o tem, że treść filmów, 
przedstawionych władzom do cenziiry w 
1931 roku była dwoiaka: albo chodziło o 
to, że kobiety popełniały błędy w swem 
życi co doprowadziło je do zguby, 
albo treścią tych filmów była szybka ka- 
riera kobiet i 
nunshispøsiadajaeyeh „sex-apnel" 

Wiądze angielskie uznały lansowanie 
tego rodzału poglądów za niemoralne i 
sostanowiły wpłynąć na'ceńzorów aby 
zwracali baczniejszą uwagę na tenden- 
cię filmów. 

Wytwórnie angielskie, ulegając naka- 
zom cenzury, zapowiedziały, że nie będą 
iuż produkować filmów, w którym domi 
nującą rolę odgrywa sypialnia lub gdzie 
demonstruje się intymne strony ludzkie- 
go życia, ; 

= ku 

(lu) Teatr Stanisławskiego w Mos- 
kwie zamierza wystawić overę Rossinie- 
go „Cyrulik Sewilski* w nowej insceni- 
zacji dyrektora tego teatru. 


= 
(lu) Znani pisarze rosyjscy IM I-Pie- 
trow, autorzy „Dwunastu krzeseł" napi- 
sali aktualną komedię, którą wystawia 
. Teatr Satwvrv* w Mnskwię. 


DŹWIĘKOWE 
„GRA*O -RKINQ << 
yz PZ S e 


Dziś į dni następnych! 


„Przygoda Milosna” 


Role główne kreują: MARY GLORY oraz 
ALBERT PREJEĄAN, — Już dziś cała Łódź śpie- 
wa przecudowae piosenki — ezlafery, któremi 
zachwyca się obecnie Paryż — Nadprośram: 
Najnowszy tygodnik Paramountu w języku pol- 
skim, — Początek o godz 4-ej, w soboty, nie- 

dziele i święta o godzimóe 12-ej w południe. 


Powieść kryminalno -sensacyjna 
Napisał specialnie dla „Expressw” JERZY BARK 


147) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiara zbrodniarzy op wspól- 
właściciel fabryki chemikalii, Kamieniecki 
oraz jego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 


" ki pracował ostatnio nad daoniosłym wyna- 


lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie. produkciji farb. Zwłoki vykryto 
w opancerzonym  zabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki ałarmow:: i do którego niki 
mie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty. dotyczące wynalazku. 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta. który po pe- 
wnym czasie umiera w szpitalu dla oblaka- 
nych, opętany akas mania prześladowcza. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt miał zamiar zgładzić swego wspól- 
nika, ałe zbrodni tej nie popełnił. 

Po śmiert Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani lla, która raz już 
mciekła od swego męża z podejrzanym oso- 
bnikiem. nieiskim Szark'ewiczem. Osobnik 
ten porzucił fa jednak, siy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie=* 
nieckiezo hyla Jadzia Krzysikówna. zaręczo 
na nieoficjalnie z Kazikiem Flaszkowskim. 


p, 


Opiekunem Flaszkowskiego byl Kamie- 
niecki, który w myśl testamentu ojca Kazi- 
ka dysponował iega kapitałem w sumie 


"100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 


kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyńskim. który podeimuie się wykry 


'cia sprawców taiemniczego morderstwa: 


Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień', do której należą zawodowi oszu- 
ści i włamywadże: |Klimczak, Scheideman 
Wosiak i inni. ŻA 


Blattowa proponuje. Jadzi | wspólny. wy: 


„jazd zagranicę. 


Jadzia przyjmuje tę propozycię i razem 
wyjeżdżają do Wiednia, gdzie zawierają 


znajomość z inżynierem Gustawem R 


rem. 
Reiner oświadcza się o rękę Jadzi. lecz 
Blaitowa stara się przeszkodzić ich małżeń- 


. stwu, 


Na godzinę przed ślubem Jadzia znika 
wśród tajemniczych okoliczności. 

Flaszkowski porywa detektywa i wy- 
wozi go za miasto, gdzie chce dokonać na 
mim zemsty. lecz dowiedziawszy się od nie 
go. że Jadzię porwali Scheidemann i Len- 
czewski, zostawia Czyńskiego na szosie i 
pędzi do miasta. 

Flaszkowski wpadł w ręce porłcji i sąd 
skazał go na 8 lat ciężkiego więzienia. 

Straż więzienna przytrzymała jakiegoś 
malca, który codzień przynosi róże dla Flasz 
kowskiego. 

Malec zeznaie, że kwiaty te wręcza mu 
pewna pani. 

Czyńskiemu udaje sie wyśledzić ową da- 
mę. Detektyw wpada do jei auta. Nieznaio- 
ma oświadcza, że kwiaty posyła z polecenia 
przyjaciółki. 

Czyński dowiaduie się w dalszym ciągu 
swych badań, że ową tajemniczą damą jest 
żona doktora Łuszczyńskiego. 

Dr Łuszczyński zostaje 
ziennym, j 

Za okazane bohaterstwo Flaszkowski! 
otrzymuje bezterminowy urlop zdrowotny. 

Po wyjściu na wolność Flaszkowski kon- 
statuje, że-pani Łuszczyńska jest jego matką. 

Pewnego dnia Reiner wpada do Czyń- 
skiego i powiada, że widział Leibacha, u 
którego ostatnio przebywała Jadzia. 

Czyński. dowiaduje się od Leibacha, że j 
Jadzia przebywa w Gdyffi. w zakładzie 
palowyw , Metropol“, należącym do braci 

znaps. 

Czyński udaje się do Gdyni i nawiązuie 
znajomość z kasjerką zakładu kąpielowego. 

Za iej pośrednictwem detektyw  dowia- 
duje się, że Sznaps wywiózł Jądzię wraz z 
innemi dziewczętami okrętem „Maurytania 
do Ameryki. 

Detektyw udaje się w pozoń łodzią pod- 
wodną „S. 22", która ulega katastrofie. | 

Tymczasem Jądzia po wielu przygodach 
dostaje się do pałacu „suttana“! Żona „suł- 
tana“ przez zazdrość oddaje Jadzię w ręce 
dowódcy straży pałacowej, który ma ią 
ukarać za niepopełnioną kradzież. 

Księżniczka Tamara stale w obronie pO- 
krzywdzonych dziewcząt i stara się uciec 
wraz z niemi. 


lekarzem wię- 


ku 


Czyński ocalał dziwnym zbiegiem oko- 
liczności. Przeniesiono go na statek i zabra- 
no się do wydobywania trupów, lecz ponie- 
waż groziła ponowna eksplozja, więc wsku- 
tek zarządzenia kapitana statku zaprzestano 
wygrzebywania zwłok. Pe godzinie nastą- 


pił rzeczywiście drugi wybuch stokroć gor- 


"szy z nią kilka słów, udał się z nią w kie 


szy w skutkach niż pierwszy, albowiem łódź iku dworca. 


poczęła zanurzać się powoli, aż poszła na 
dno wraz ze znajdującymi się w niej boha- 
terami. 


Czyński ocalał. Długo jednak trwało 


i 


Czyński szedł za nimi, zachowując 
ciagle pewien dystans, by szpiegowana 
para nie zauważyła go. Gdy znaleźli się 
już przy dworcu. detektyw zbliżył się 


zanim odzyskał przytomność. Taiemni- do policjanta, stojącego na ulicy i rzekł: 
ca zniknięcia łodzi podwodnej „S. 22“ zo| 
stała wyjaśniona, lecz tragedja tej łodzi spuszczać z niej oka... Zawiadomię za- 
na długo pozostała w pamięci detekty- raz dyżurnego przodownika... 


wa. Przewieziono go natychmiast do 


| 


— Widzi pan tę parkę?... Proszę nie 


Policiant nie śmiał o nic pytać, tylko 


Gdyni, gdzie detektyw leczył się przez przyłożył dwa palce do czapki na znak, 


kilka tygodni w szpitału. Doznał niebez- 


żę zrozumiał o co chodzi i spełnił dane 


piecznego złamania lewej nogi i przez nojecenie. 


pewien czas istniała obawa, że nie da się 
uniknąć amputacji, jednakże dzięki po- 
mocy wybitnych chirurgów obeszło się 
bez tej smutnej operacji. A 
Gdy detektyw odzyskał“ przytom- 
ność, pierwsze jego słowa brzmiały: 
— Gdzie jest „Maurytania *?... 


j 


Czyński udał się do komisariatu dwor 
cowego i zadzwonił do komisarza Pet- 
kowskiego: 

— Hallo!... Tu Czyński... 
— Uszanowanie!... Co słychać |... 
— Jestem na dworcu... 


— Co pana tam sprowadza?... Wy- 


Nikt nie wiedział co,mu na to odpo- ieżdża pan?... 


wiedzieć. Będący iednak przytem komi- 
sarz Petkowski, uspokoił detektywa, mó 
wiąc: 

— Niech się pan nie martwi... Wszy- 
stko jest w porzadkut.., 

Czyński uśmiechnął się i odparł sła- 
bym głosem: j - 

— To dobrze... Czy Jadzia została u- 
ratowana?... 

— Wszystko w porządku... Niech pan 
o niczem nie myśli... 

-*+— Powiedz mi pań tylko' to jedno: 
czy Jadzia została uratowata?..-  "* 

Komisarz w tym wypadku ine mógł 
już skłamać, więc odrzekł: 

— Niema jej jeszcze tutaj... ale już ją 
znaleźliśmy... niech pan © nic więcej nie 
pyta... 

Gdy Czyński czuł się już o tyle lepiej 
że mógł wstać i przechadzać się o kuli 
po kurytarzach, wszczał znowu z komi 
sarzem rozmowę na ten temat: 

— Co słychać z „Maurytanią *?... Czy 
są jakieś wieści?... 

Komisarz zrobił 
ręką. 

— Wiadomo tylko tyle, że okręt ten 
dopłynął do Ameryki... O tem, że Sznaps 
wrócił do Polski, nic jeszcze nie wiemy. 

— A co się stało z Jadzią?... 

— Tego, niestety, też nie wiemy... 

Detektyw zamyślił się. 

— Tak, to trudna sprawa... Bardzo 
trudna sprawa... Kto wie, dokąd on ią 
zawiózł... 

Czyński więcej już nie prowadził z 
nikim żadnych rozmów na ten temat. 
Wiadomo było tylko, że zamykał się 
wieczorami w swym pokoju i długo za- 
ięty był pisaniem. 

Po trzech tygodniach wyszedł ze 
szpitala, lecz nie opuścił jeszcze Gdyni, 


nieokreślorty ruch 


— Narazie nie... Chciałbym przed 
wyjazdem załatwić jeszcze jedną spra- 
wę... Mam tu na oku drugiego Sznapsa... 

— Sznapsa?.. Jest w Gdyni?... I pan 
to tak spokojnie mówi?.. Skąd pan 
dzwoni?... z 

Z komisariatu dworcowego... 

—'A tymczasem ptaszek ucieknie !... 

— Niech się pan komisarz nie oba- 
wia... Poleciłem jednemu z policjantów. 
aby go pilnował. 


sztowania... Czy jest tam kto? a. 

= '*Detektyw oddał słuchawkę dyżurne- 
mu przodownikowi: 

— Hallo!.. Tu Petkowski.. - i 
— Słucham. panie komisarzu,.. 

— Póidzie pan z panem Czyńskim i 
proszę spełnić wszystkie jego zlecenia... 
— Rozkaz, panie komisarzu... 


zwrócił się do detektywa: 
— Jestem gotów do pańskich usług... 
— Pójdziemy. na peron... Policjant już 
tam pewnie na nas czeka... 
Wyszli na peron. Detektyw rozglą- 
dał się dokoła. Policjanta nie mógł zna- 
eźć. 

— Kogo pan szuka? — zdziwił się 
przodownik. 
— Jednego z posterunkowych, który 
stał przed dworcem... 


czak i Chmielewski... Zaraz ich odszu- 
kam... 

Przodownik wszedł z powrotem do 
hallu dworcowego. Detektyw szukał 
tymczasem policjanta na peronie. Nig- 
dzie go nie było. Czyżby Sznaps nie wy 
szędł wcale na peron?.. To możliwe... 
W takim razie czuwa nad nimi w hallu... 


Po chwili nadszedł przodownik z 


W hotelu, w którym zamieszkał, dopyty | dwoma policjantami: 


wał się ciągle, czy nie nadeszły dlań 


mywał tę samą odpowiedź: 

— Niema nic, proszę pana... 

O Jadzi, ani o „Maurytanii* nie wspo 
ininał już ani razu. 

Pewnej niedzieli detektyw przecha 


— Tylko ci dwai pełnią teraz służbę 


ką- jakieś listy, lecz za każdym razem otrzy| na dworcu... 


* Detektyw otworzył szeroko oczy. 
— [nnego policjanta nie było?... 
— Na służbie — wykluczone... 
— A tamten miał spuszczoną opaskę. 


— W takim razie był to ktoś przebra P 


dzał się po ulicy Derdowskiego, zagląda| ny-za policianta... 


iąc ciagle do jednej z bram, jakgdyby na 


— Musimy przeprowadzić rewizię w 


kogoś czekał. Zapadł już zmierzch i za-į pociągach... Który odchodzi najpierw?... 


palono pierwsze gazowe latarnie. Mija- 
ły minuty, kwadranse, 
tyw poczynał się już niecierpliwić, gdy 


— Do Warszawy odchodzi za pięć 


godziny, detek-| minut... 


— Nie traćmy więc czasu... Do ro- 


z bramy obserwowanego domu wyszła | boty!... 


nagle jakaś kobieta. 


Przodownik zawezwał z lokalu ko- 


»— Natychmiast+ wydam różkaz -are= 


Przodownik odwiesił słuchawkę il 


— Było ich tylko dwuch... Andrzej-| 


du. Czyński przechodził przez wszyst- 
kie wagony wraz z przodown:kiem, po- 
licjanci naomiast zajęli stanowiska na 
peronie z obydwu stron poc-ągu. ¢ 

Detektyw denerwował się ogrom- 
nie. Nie widział nikogo z poszukiwa- 
nych osób. Ani Sznapsa, ani jego przy- 
jaciółki, ani tajemniczego policjanta; któ 
ry ulotnił się tak niespodziewanie. 

Gdy byli już w przedostanim wago- 
nie, pociąg ruszył z miejsca. Pol'cjanct 
zostali na peronie, detektyw natomiast 
wraz z przodownikiem musieli udać się 
w przymusową podróż do najbliższej 
stacji. 

— A to nas nabrali! — mruknął zde- 
humorowany detektyw. — Wzięli nas 
na kawał!... 

— Trudno, wysiądziemy w SOSuow- 
cu... Niema innej rady... 

— Ale przejrzyjmy jeszcze ten o+ 
statni wagon... NO, proszę... 

| Przeszli przez wachlarzowaty ku- 
|rytarz i znaleźli się w wagonie trzeciej 
lkłlasy. Wnętrze wagonu było przegro- 
(dzone ławkami, na których siedziało 
jkilka osób. 2 EWĘ 

Gdy detektyw zbliżył się do: ostat- 
niej ławki, na której siedział jakiś mło- 
dzieniec gruchnął nagle strzał. Czyński 
padł momentalnie na ziemię i tylko dzię- 
ki temu manewrowi ocalił swe życie. 

Przodownik zorientował sję szybko 
w sytuacji i wycągnął rewólwer, by od 
powiedżieć godnie na przywitanie o- 

(pryszka, lecz nieznajomy przeskoczył 
¿przez ławki i ucjekł ku końcowym wa- 
gonom kolejowym. Detektyw podniósł 
się szybko i strzelił za nim, lecz kula 
przebiła szybę i wyleciała przez okno. 

W wagonie powstał zrozumały har 

mider. 

Wszyscy ukryli się pod ławkami, De 

tektyw przyskoczył do przodowaka: 

— To ów zamaskowany policjant... 

— Może zatrzymać pocąg?... 

— Nie, niel. Ucieknie... Po obu stro 
nach szy. Cągnie się las.. 

Do wagonu wpadł przerażony kon- 

duktor. 
— Pate, nie zatrzymywać pocia- 
gul.. — zawołał detektyw. — Cayby 


z, 


ktoś pociąznął za hamulec, ruszać dar _ 


iej!... 
„Konduktor. wdrapał się po drabince 
ma dach węglarki. 

Maszyuista wychylił głowę, * 

„ — Nie zatrzymywać pociągu! Po- 
licja ścza bandytę!... Nie kazano zatrzy 
mywać!.. Gdyby nawet ktoś pociąg- 
nal za hamulec!... 

Maszynista skinął głową na znak, 
że rozumie...  Pociągnął jakąś tączkę. 
Zasyczało coś w kotle. Buchnęty kię- 
by pary. Pociąg zdwoijł szybkość. 

"Tymczasem detektyw biegł przez 
wagony z rewolwerem w ręku, a za 
nim śpieszył przodownik. Pasażerowie 
na ich widok cofali się przerażeni w ką- 
ty ławek, a kobiety podnosili piek elńty 
alarm. a 

— Uspokójcie się, państwo! — wołał 
etektyw. — Nic wam się nie stanie"... 

Wszyscy przed nim ustępowali. 

— Zamykać przedz'ały! — padł roz 


kaz Czyńskiego. — Nikogo nie wpusz- 
cza!. 


Wieść o. groźnym bandycie rozbie- 
gła się po całym pociągu. Pasażerowie 
w panicznym strachu zamykali drzwi 


Czyński cofnął się, by go nie zauwa-|tnisarjatu jeszcze dwuch  posterunko- Swych przedziałów i tylko odważniejsi 


nieznajomą. która zatrzymała się na ro- pociągu warszawskiego. 


gu. Detektvw obserwował ją, ukrywa- 
iac się w bramie. 


Obchodzii wszystkie przedziały, przy 
glądając się uważme każdemu pasaże- 


Po kilku minutach do nieznajomej rowi. Trzeba było się śpieszyć gdyż 
zbliżył się jakiś mężczyzna i zamieniw- pociąg przygotowany już był do odjaz- 


Ucieczka ta nie dochodzi iedrak do skut- żon0, lecz po chwili poszedł wślad za wych i w szóstkę przystąpili do OT 00. od czasu do czasu. by spraw- 


dzić co się dzieje na kurytarzu. 


(Dalszy ciąg jutro). 


ia ni EEIRESI z 
rż 3z, ort Sap JEDWABIE w wielkim 
NA RATY tygod, a komy swe P.CZERNIŁOWSKI 
Zadnych procentów nie dolicza sięt!! I DZIECINNĄ OBuwiEe Poleca 72 Piłzsucdskiewo front l p, tel. 171-23. 22 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialsze arcydzieło obecnego sezonu, mistrzowskiej reżyserii wybitnego Sternberga p. t. 


Dramat osnuty na tle zakulisowych działań wywiadów i kontr - wywiadów sztabów general- 
| ę nych walczących armij. Dramatyczną postać kobiety-szpiega odtwarza niczrównana i tajemnicza 

| 9 9 scenę tego wielkiego arcydzieła. 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 
(sę gór Gaynor kocha, tęskni ł zachwyca, Charles Farrel uwodzi, uwielbia I porywa swoim talentem. 


MARLENA DIETRICH. W dalszych rolach głównych: Wiktor Mac Langlen, Barry Norton, Wer- 
WARE zyc codziennie o 4.30, w $ w soboty i niedziele o godz. 12.30 w poł. 
po cenach zniżonych 
Póki dodatek dźwiękowy Foxa i tygodnik Pata. — Następny program: „Klątwa Rodu Mandarynów” 


ner Oland, — Prasa calego świata dała o tym filmie krótką i jcdnobrziniącą recenzię — Wybitny 
jeszcze dwa dni E 'RADER a 
Początek w dni powszednie o godz. 4-cj, w soboty i niedziele o godz. 2-ej. 
CERTA AE GRU RZAD 


DŹWIĘKOWY 


DŹWIĘKOWY 


CASINO 


—Dziś i jutro pocz. o g: 12-ej, — 


i 


DŹWIĘKOWY KINO = Teatr 


„RAKIETA” 


Sienkiewicza 40. 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


artyzm gry artystów, fascynująca treść, mistrzowska reżyseria I szczyt techniki cechują każdą 


e aa 


„MEKSYKANKA“ 


1.) 
Dramat w 10 aktach, w roli głównej peł K 
lo: ków, DYNIA Beak głównej pełna temperamentu, przepiękna DOROTHY BURGESS, LEO CARLLO, JOHN MAC BROWN 


„MEKSYKANKA” to chore kobiety, która w obronie ukochanego poświęca własne życie. 
„MEKSYKANKA" to wspanialy kb M7 artystów. Doborowe cudowne melodje hiszpańskie. 

ut BPIMARSY HN W Na ie 4 NW 
Pierwszy 100 proc. dźwiękowy produkcji Sowieckiej. — Wspaniałe zdjęcia. — Prześliczne śpiewy rosyjskie. 
Nad program: Farsa p. t. „POMYSŁOWY TRĘBACZ", W roli głównej przekomiczny Siim Summerville. — 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GOI SU 


Zielona 2—K 11.) 
Dziś i dmi mzsiępmych! 


SEAE iy Kino - Teatr 


WÓDEGIL 


Główna 1. 


Dziś prieimizrał 


Początek o godz. 4-ej po południu, w soboty, niedziele o godz. 12 w pol. 
Cini iii 


W roli gł Bessie Love it.€ 
Młodość. — Jej żar — Jej miłość — Jej śmiech — znaj 
BRZ Dodatek dźwiękowy 


Chipe, 


2 serca — wale — Í takt 
miłość — taniec— i rytm 
oto film Wasz i dla Was 


OLA 


p SUM. a 


Wasze zdrowie, Szczęście i powoczenie ży» 
ciowe, Duża ofiary materjaline 
zależne są od iakości towaru Nie każiy dowolnie zachwa 
lany fowar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 
wypróbowana jakość zasłucu e na Wasze zaułanie. 
R) 


YLKO „OLLA“ 


PORADNIA 


(ZWEI HERZEN IM '/, TAKT) Dr. med. WI i i i | | | Í | [ 1 
RÓ ZAM Lekarzy - specjalistów 
powrócH Zel 206.80 i 
Najgłośniejszy 100 proe. przebój PA polskiej Dz elna NE 8,| -czynm od € rara 40 9 wiec 
g te EM 
podwy, w niedzielę i HAY od 9—2 pp, 
WEDETYCZDYCH leczenie chorób 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH. 
Porada 8 zł. 


i moczopłciawych. 
Przyim, od 8-10; 4-8 


LJ e ` ka w miedz. i święta 
z Jadwigą Smosarska i Willin Gonti aic: P aA 
Elektrote À 
Miao. Kantor 
r è nia T | 
| wkrótce ukaże się na ekranie kinoteairu „SPLENDID“, KE Śpóciaticw: „AHAKÓD - wowerzeznydh, 


Dr. med. 


AŃCA |NiEwiAzski 


wylicza Andrzeja 6. tel, 1859-40, 
najnowsze szlagiery Oraz Specjalista chorób skórnych. weneryc 
clou sezonu na rok 1932 jnych i moczopłciowych. Elektroterapia. 
diatermia. 
RUMBA Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—1, 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 


—m—— 


skórnych, włosów 1 moczopicłiowych. 
Ewangielicka 2, tei. 129-45. 


Przyjmuję od godz. 8—2 1 od 5—8-ej. 
—_ Dla pań oddzielna poczekalnia, _ 


e mj m mn 


L. NITECKI 


Specialista chorób skórnych. wetery- 
cznych i maczópłciowych 


NAWROT 32. Tel. 213-1 


przyjmuje od 8—10 rano | od 4—8 wie 
czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol. 
—.dla_psń oddzielna poczekalnia. 


Starszy felczer 


Jltf AARAMOWICI 


wznowił przyjęcia 


NARUTOWICZA Ne 5, 
TELEFON 127-97. 


J. WAJNTRAUBA 


Kilińskiego 44, Il podwórze 

parter, — Dla uczącej się mło 

dzieży i urzędnikom państwowym 
udziela tię sp. rabat 


DOKTÓR 


H. wołkowyski 


| Cegielniana No 4, 
telefon 216-90. 

choroby weneryczne, 

skórne, i moczopiciowe. 


przyczy aa | Przyjmuje od godz: 8—2 i od 5—9, 
O | w niedzielę i święta od g. 9—-1. 


Staraniem Koła Młodzieży przy Stow, Nosen-Lechem w Łodzł odbędą się 


PODWIECZORKI TANECZNE 


w każdą sobote począwszy ód dnia 20 lutego 1932 roku w połaczońych 
salach WIŻO, Sienkiewtcza 26, Powiększókś orkiestra pod kier, 
p. Lewaka. Początek o godz. 16,30, 


— 


Wielki dramat miłosny pośród wrzawy, śmiechu, tańca i muzyki 


OLHE STUDENTKI 


Edward ch Studentkach*, 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy 


Doktór 


KLINGER 


SPEC. CHUR. WENERYCZNYCH. 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 
(PORADY SEKSUALNE). 

ANDZxZZEJĄ 2. TEL. 132-29, 

Przyimuje od 9—11 1 5—8. 
w niedziele | święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 


. MEN. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece | akmszerja 
ZIELONA 30, TEL 3115-27, 
Przyjmuje od 5 —- f-ei. 


——— 


- = ” 


DWUCH lub trzech pokoi z kuchnią 
z wszelkiemi wygodami za komorne 
poszukuję. Oferty pod „H. P,“ 21 


nawa m ann R 


WINDYKACJE protestowanych weksli 
1 wszęlkich należności, klauzule po ce- 
nie sądowej szybko, solidnie, tanio za- 
łatwia biuro „Lokal*, Andrzeja 6 Te- 
leton 109-20. 

SKARGI, apelacje, wszelkie sprawy są 
dowe, pfzepisywanie na maszynie i 
różtńe tłumaczenia załatwia najtaniej 
biuro „Lokal“. Andrzeja 6. Tel. 109-20. 


SŁYNNA Chiromantka z Galicji widzi 
ważtieiszę wydarzeńia w życiu kążde- 
go człowicka. Andrzeja 32, m. 11. 


DWIE Panie, czekające w czwartek o 
godz 10-ej w „Lunie * proszę o wezwa- 
mie p. F. w godz. 12—2, 4—7 — Tele- 
fon 24-111. 


EKSPEDJENTKA władająca jezy- 
kiem niemieckim, potrzebna do skła 
du wędlin. jose Sg Kilińskiego 
153, do składu wę 


— m | 11 M 


—L- Lo 


Bronisława Trodaczówna 


udziela lekcyj gry na fortepianie no 
przystępnej conie, oraz przyjmuje 
akompaniamett na godziny, 


PIOTRKOWSKA 71, irent, tel. 119-16 


W OBLICZU BATALJI LIGOWEJ 
Za kilkanaście dni zdrowy b prawdy o klubach 


P. Landeck prowadzi 


finatowe zawody o mistrzostwo 


Sezon piłkarski jest tuż za pasem.| miejsce rozegra się znów między Gar-|manie się w Lidze, będą walczyć roz- 
Zima ma się ku końcowi, a wraz ze| barnią, Legją i Wisłą, które od lat |paczliwie Polonja, Czarni i Warsza-| 
zniknięciem śniegu, zaroją się boiska | wykazują stale wysoki poziom i dyspo* | wianka. 
barwnemi koszulkami i rozpoczną się | nują doskonałemi i zgranemi ami Są to wszystko jednak luźne oblicze- 
długie miesiące zaciętych walk. W nast Pr grupie znajdą nie- |nia, na podstawie przyboszen nych te- 

Brać piłkarska, kibice i wielkie ma-| chybnie ŁKS, Pogoń, Cracovia i Warta, | gorocznych składów drużyn ligowych. 


Teorja jednak i praktyka, to często- 
kroć rzeczy różne, zwłaszcza w piłce 
walkę Ruch i 22 p. pẹ, drużyny podobne | nożnej, która jest okrągła i lubi piatać 
do siebie twardością w grze i am figle. To też przekonamy się, o ile nasze 

Wreszcie w końcowej grupie o utrzy przypuszczenia okażą się słuszne. 


O ósme i dziewiąte miejsce stoczą 


sy zwolenników _najpopularniejszego 
ze sobą według teoretycznych obliczeń 


sportu zarówno w Polsce jak i na świe- 
cie, wyłapują z ciekawością wszelkie 
plotki i wieści z życia klubów i piłkarzy 
i z utęsknieniem oczekują pierwszych 
porządnych meczów, na których można 
doznać tylu wrażeń i emocji. 

Wypoczywają jednak narazie gracze 
i publiczność, bo związki i kierownic- 
twa sekcji pracują w dwójnasób i nie za 
sypiają „gruszek w popiele', byleby 
wzmocnić i ulepszyć stan posiadania 
swych drużyn piłkarskich. 

To też raz po raz przedostają się do 
opinii sportowej, jakieś „bomby', A. to 

ossok 1 Pająk wstąpili do Cracovji, 
Nawrot uciekł z Legji; Warszawianka 
ma nowych graczy i t. d. i t. d. Ile w 
tem prawdy, a ile „bujdy” raczą chyba 
wiedzieć najlepiej kierownictwa klubów 
które jednak pilnie strzegą swych ta- 
jemnic. 

Maluczko, a przekonamy się naocz- 
nie, jaki wpływ miała przerwa zimowa 
na „dobrobyt' naszych starych znajo- 
mych — drużyn ligowych z całej Polski 
i lokalnych zespołów piłkarskich. 

Najwięcej zresztą zrozumiałego zai 
teresowania budzą występy  druży 
pierwszych, t. j. ligowych, których pom 
mo licznych projektów, zmian, znów 11 
przystąpi do walki, z tą tylko różnicą 
że zamiast Lechji, ujrzymy nowego ben 
jaminka — 22 pp. z Siedlec; 

Obecnie staje _si 
szą kwestja, jaka rola przypadnie w roz 
śrywkach każdej z tych drużyn. Czy 
znów Garbarnia zdobędzie mistrzostwo, 
a Warszawianka i Czarni będą do ostat 
se chwili niepewne utrzymania się w 
Lidze, co wreszcie do powiedzenia bę- 
dzie miał 22 pp. i czy wogóle będzie 
godnym kompanem extraklasy — oto 
najważniejsze pytania, które już teraz 
poczynają nurtować światek piłkarski, 
nie licząc szeregu innych pytań; tyczą- 
GE Cracovji, ŁKS-u, Polonji, Legji, 

arty. 

Przypuszczalnie walka o pierwsze 


Kalendarzyk sportówy 


Program imprez na sobotę i niedzielę 


Kalendarzyk sportowy na dziś i ju-]z udziałem Wystracha (BKS, Katowi- 
tro jest b. bogaty w imprezy į przed- ce) oraz pięściarzy ŁKS-u, Sokoła, 
stawia się następująco: Gieyera, Unionu, PKS-u i Bar Kochby. 

SOBOTA. Hokej: Lodowisko ŁKS-u, o godz. 

Gry sportowe, sala Niem. Gimn. g.!15-ej po poł. mecz hokejowy: Legia 
17: finały o puhar PZGS-u! arszawa)—ŁKS, poprzedzony przed 

Boks: Sala (ieyera, Piotrkowska meczem: Triumf—SKS. ~. 

295, o godz. 16-ej międzyklubowe za-| Łyżwiarstwo: Lodow'ssko Heleno- 
wody bokserske Bar-Kochby z udzia-|wa o godz. 14-ej |-sze zawody łyż- 
łem zawodników Geyera, Sokoła, IKP |wiarskie o mistrzostwo Łodzi. 

i Unionu. Gry sportowe: Sala Niemieckiego 

Atletyka: Sala Tow. Gimnastycz- ; Gimnazjum, od godz. 10 przed połud.i 
nego w Pabianicach, o godz. 5 popoł. od godz. 17 po poł. dokończenie walk 
mecz zapaśniczy między drużynami: |finałowych o puhar PZGS-u przy u- 
«rucheender (Pabianice) i Sokół (Łódź dzale najlepszych drużyn siatkówki z 
lecz połączony z zawodami bokser-|całej Polski. 
iemi o mistrzostwo klubu Kruscheen-|  Automobifzm: O godz. 9 rano z 
ler przed lokalu Touring-Klubu przy ulicy 

NIEDZIELA: Moniuszki 2 start do l-szej wycieczki 
-- Boks: Sala Geyera, godz. 12 w pot.| zimowej tego klubu. do- Piotrkowa. 
lnauguracyjūy mecz bokserski ŁKS-u 


Rozmaitości sportowe 

Zainteresowanie piłką nożną jest w jwiele klubów piłkarskich na poważne 
niektórych krajach coraz większe. straty. 

Mecze piłkarskie cjeszą się ogrom- Odczuły to poważnie na swej skó- 
ną frekwencją, mmo ogólnego kryzy- rze szczególnie kluby austrjackie į czes 
su. Daje sę to zauważyć szczególnie kie, które poniosły dość poważne strą 
w Niemczech. ty na skutek man pulacji tych pośredni 

Najlepszym tego dowodem jest fakt, ków. Na kongresie FIFY postawiony bę 
że bilety wstępu na międzypaństwowe dzie wniosek zabraniający klubom per- 
zawody piłkarskie Niemcy — Szwaj- traktowania w sprawie spotkań wyjaz 
carja (6 marca w Lipsku) zostały wy- | dowych z prywatnemi przedsiębiorca- 
sprzedane w ciągu niespelna 24 godzin. ni, s 
Przedsprzedaż rozpoczęła się w sanie | Re 2 
dzałek a już we wtorek zabrakło bile-| W Paryżu odbyło się w dmu oneg- 
tów. Kiedyż i my doczekamy się takich dajszym spotkanie bokserskie o mistrzo 
czasów ?!! stwo wagi ciężkiej między Grisellą a 

.. Gardebois. Grissela wykazał doskona- 

Najbliższy kongres  Międzynarodo- |łą formę i i ju przez cały czas 
wego Związku Piłki Nożnej ma się za- į spotkana. 6-ej rundzie przeciwnik 
jąć wytępieniem prywatnych pośredn- jego zrezygnował z dalszej walki i 
ków, którzy od szeregu lat bezkarnie | Grissela uznany został zwycięzcą przez 
grasują w różnych krajach, narażając k. o. 


Kusociński zaproszony 


do Berlina 


Do Polskiego Zw. Lekkoatletyczne- 
go nadeszło z Berlina pismo, w którem 
niemiecki Zw. Lekkoatletyczny zapra- 
sza Kusocińskiego do wzięcia udziału 
w zawodach o mistrzostwo Berlina, ma 
jących się odbyć w maju r. b. 


- 


Trening przedol m- 

pjski szerm erzy. 

_ Obecn'e rozpoczął się w Warsza- 
wie trening przedolimpijski dla polskiej | 
drużyny szermierczei. W treningu b'e- 
rze również udział lwowiann Fried- 
rich, który niedawno przybył do War- 
szawy» 


20-1ecie Bar-Kochby. 


Łódzka Bar-Kochba będzie obcho- 
dzić 13 marca b. r. jubileusz 20-letniego É Igrzysk Zimowych. 
istnienia. W dniu tym odbędzie się w|, Ekspedycja narciarska, która bawl- 
sali Filharmonii wielki popis gimna- !a na Igrzyskach zimowych w Lake 
styczny tego klubu, połączony z wal- Placid wyruszyła w drogę powrotną 
kami bokserskiemi, na których wystą- do kraju już we wtorek i obecnie znaj- 
pią czołowi pięściarze warszawskiego duje się na oceanie na okręcie „Isle de 
„Jordanu. France". Przyjazd narciarzy do War- ` 
AC awy maslani maiprawdopodobniel 23 |° Kusociaski prawdopodobnie skory. 
odnieśli w zawodach z amerykanami bo ly i weźmie udział w za 
szereg sukcesów. Inicjatywę niemieckiego Zw. Lekko 
atletycznego należy powitać z uzna- 
niem. Wymienne straty sportowców o- 
bu krajów przynieść mogą tylko wza- 
jemną korzyść. 


Z życia klnhów 


związków sportowych 


Niemiecki Związek zaprojektował ro-! Dziś odbędzie się |-sze Doroczne 
zegranie meczu w kwietniu w Dortmun- Walne Zebranie Makkabi w lokalu 
dzie, jednakże PZB wyraził życzenie! własnym, w pierwszym terminie o go- 
przesunięcia terminu na miesiące jesien- |dzinie 17, zaś w drugim o godz. IS, 

ważne bez względu na ilość obecnych. 


Przyjazd narciarzy 


Przed spotkaniem 


Polska — Niemcy 


Pertraktacjie między związkami bok- 
serskiemi Polski i Niemiec w sprawie ro» 
3 rewanżowego spotkania trwają 
nadal. 
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Lwowa 


Jak się dowiadujemy finałowe spot- 
kania bokserskie -o mistrzostwo Lwowa 
które odbędą się w niedzielę prowadzić 
będzie łodzianin p. Landeck. 


Bokserzy Polonji 
zaproszeni do Berlina. 


Drużyna bokserska warszawskiej 
Polonii rozegra w Berlinie dnia 3 ma- 
ja br. mecz bokserski z teprezentacją 
tego miasta. 


Przed misfrzostwami 
bokserskiemi Polski 


Do tęgorócznych mistrzostw bokser- 
skich Polski, które jak wiadomo odbędą 
się w Poznaniu w dniach 1], 12 i 13 mar- 
ca będą również dopuszczeni obok mi- 
strzów okręgowych także zeszłoroczni 
mistrzowi Polski, 

Lista: mistrzów Polski za rok 1930 
przedstawia się według kolejności wag 
następująco: Moczko: Forlański, Rudzki, 
Chmielewski, Sewceryniak, Majchrzycki, 
Wiśniewski i Stibbe, 

Jest wykluczone, by cała powyższa 
ósemka broniła swych tytułów. zdyż 
Fornalski walczy obecnie iak wiadomo 
w wyższej wadze, Chmielewski weżmie 
udział w mistrzostwach Polski jako re= 
prezentant Łodzi w wadze średniej a Wi- 
śniewski wogóle wycofał się z czyniego 
udziału w życiu sportowem. 


Liga angielską 


Mimo dnia powszedniego zebrało się 
około 60 tysięcy włdzów w Stamford 


(Bridge, gdzie odbyła się-powtórna-roz- 


grywka miętzy driyżynami angielskierni 
Cheisea i Schelfieidd Wednesdaymi.0-pi- 
har angielski. 

Pierwsza rozgrywka miedzy temi ze- 
spotami dała jak wiadomo wynik remiso- 
wy 1:1, tym razem jednak udało się dru- 
żymie Chelsea już w piewszych minutach 
gry uzyskać bramkę co w wysokim stop- 
niu zdeprymowało przeciwnika. 

w tej polowie, mimo dość wyraź 
nej przewagi pokonanego zespolu udało 
się drużynie Chelsea uzyskać jeszcze je- 
dną bramkę. 

Dzięki temu zwycięstwu Chelsea za- 
kwalifikowała się do dalszych rozgrywek 
o puhar angielski. 


Przygofowania Warty 


do sezonu ligowego 


Kierownictwo sekcj! piłkarskiej War- 
ty rozpoczyma już obecnie eńerglczne 
przygotowania swej pierwszej drużyny 
do rozgrywek ligowych. | 

Przypuszczalny skład litowej Warty 
będzie następujący: Fontowicz, Wojcte- 
chowski, Nowicki Krzyszkiewicz, Ofie- 
rzyński, Przykucki, Rodojewski, Knioła, 
Szerfkie, Nowacki i Różycki. W skła- 
dzie tym Warta rozegra w najbliższym 
czasie szereg spotkań towarzyskich. 


Sukcesy reprezenfacji 


bokserskiej Węgier 


Reprezentacja bokserska Węgier od- 
bywa od szeregu dni tournee, odnosząc 
jedno zwycięstwo za drigim. W Malmo 
węgrzy pokonali kombinowany zespół, 
składający się z najlepszych bokserów 
Sztokholmu i Malmo w stosimku 12:4, 

W spotkaniu tym doskonałą formę 
wykazali węgrzy Kubinvi, Enekes i Scha- 
bo, którzy zwyciężyli przeciwników 
swych przez k, 0. 
JIOOOODOOOOODOCOZC 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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talia. $rzysposoGiemie wojskowe w Anślji ab zorze ih ojc 


Os 
| Miru. || 


Wiezwykły wyrok sądu 
|, angielskiego 


2 miesiące więzienia za karmie- 
| nie psów jarzynami 
Londyn, 20 lutego. 

| (Telegram wł=snyj, 

„ @) B: nauczycielka 67-letnia Ellen 

f William stanęła wczoraj przed sądem, 
oskarżona o umorzenie głodem psów. 
Miss William. była wegetarjanką i swo- 

| je psy również odżywiała wyłącznie ja- 

| rzynami. Towarzystwo ochrony zwie- 

| rząt złożyło skargę na p William do po- | 

| licii.. Sędzia skazał p. William na dwa 4. pu 4 Jak wiadomo, sekretarką Gandhi' ego 

| miesiące. więzienia za karmienie psów ja- | Przysposobienie wojskowe w Anglii postawione jest na bardzo wysokim pozio- 'jest angielka, miss Slade, która gorąco 


| rzymami. 2 mie. Szczególnie w słynnej szkole Eton, poziom P. W. iest tak wysoki, iż ucz- propaguje hasła głoszone przez wodza 
| í uS niowie, po ukończeniu szkoły, łącznie ze świadectwem dojrzałości otrzymują jhindusów. Obecnie policja w Bombaju 
| Zastrzelił swych dyplomy podchorążych rezerwy. Na- zdjęciu widzimy ćwiczenia artyleryjskie otrzymała rozkaz aresztowania miss 
mia rej uczniów szkoły. Slade, która domagała się boikotu an- 
tmużników DE E EE E REEE E E EA gielskich towarów w Indiach. 
| a następnie povełnił samobójstwo | | i 
OESTE ar WA Cwiezenia policii lonmduńs£kici Katastrofa sterowea 
(t) W miejscowości Weles miał miel- | amerykańskiego 
sce wczoraj krwawy mord. Do hotelu = z 


przybył niejaki Menkowic, który zażądał 
od właściciela hotelu oraz od zarządza- 
| jącego uregulowania długu. wynoszące- 
zo około 15.000 dinarów. 
| W czasie rozmowy doszło do sprzecz- 
i kl. Menkowic wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer i zastrzelił obydwa dłużnków. 
Po dokonaniu tego mordu Menkowie 
popełnił samobójstwo, 
Trzeci osobnik, obscny podczas roz- 
| mowy, unikna? tylko cudem Śmierci, al- 


| bowiem zdołał zbiec, 


__ Mhmiżenie cen filmów 
= "gy Niemczech 


na skutek rozporządzenia komi- 
iarza oszczędnościowego 


R | Berlin, 20 luteso. 
wyc Komi nah a są ć 
| clowy zwrócił się do producentów filmo- zę: 
| wych, domagziąc sie obniżenia cen SH Policja konna w Birmingham, w Anglji;, wprowadziła specjalne ćwiczenia w t.w. 


> t ślepej jeździe. Ćwiczenia te polegają na przebyciu pewnej trasy z osłoniętą 
| zenit e Bole jka głową i mają na celu wyćwiczenie policjantów w -sprawności. Sterowiec, będący własnością słynnej 
rządzenie o redukcji cen biletów w kine- MEG bryki Goodyear-Rubber w Stanach 


matografach niemieckich. (t | Zjednoczonych, w czasie lotu nad New 

= astada ta WA ; y À 1a SE Yorkiem dostał się w falę wiatrów, zo- 

Rozm ej portu IW Sduni stał poważnie uszkodzony i runął w dół. 

i | Pilot i mechanik próbowali ratować się 

na spadochronach. Pilot ocalał, lecz 
mechanik zabił się na miejscu, 


s 


w` wieku ponad lat 80, ś. p. Adolf Suli- 
gowski, profesor honoris causa Uniwer-! ów OM 
| sytetu Warszawskiego 1 Lwowskiego, Budowa portu w Gdyni postępuje w dal-szym ciągu z niesłychaną szypkością. l j 3 f i 
| ` wybitny prawnik, specialista do Spraw To też z każdym niemal miesiącem po-wstają w porcie gdyńskim nowe urzą- Siostrzeniec króła szwedzkiego, książę 
f 
| 


| W ubiegły wtorek zmarł w Warszawie, 


DRAW WREPAĄ 


| samorządowych, były prezes Rady dzenia przeładunkowe. Lennart ożenił się niedawno z panną 


A I 4 Karin Nisswand, pochodzącą ze sier mie 
Śp P ra aE a h był GG z o. Na ilustracji naszej widzimy dwa nowepirsy, służące do przeładunku węgla, szczańskich. W związku z tem pozba- 


statnich wychowanków byłej Szkoły oddane ostatnio do użytku. . piony; on został wszelkich praw księcia 
! Głównej w Warszawie. | ' krwi. 
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